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Ikraków  10 w rześnio.
Podczas gdy niektóre dzienniki a miano

wicie le Nord  i Journal de Franc fort sta
czają równie zacięte jak bezowocne walki, 
aby dowieść, pierwszy, że Cesarz Napoleon 
uczynił w Osborne koncesye w kwestyi po
łączenia Księstw Naddunajskicb, a drugi, 
że ich nie uczynił; —- podczas kiedy te spory 
dowodzą tylko, iż dzienniki rzeczone o tein co 
się stało w Osborne wiedzą tyle co inne, 
to jest, ile im powiedzieć chciano;— w Jas -  
sach odbywają się lub też niebawem odbę
dą się powtórne wybory. Bo w tem niema 
zupełnej pewności, tak dalece kwestya ta 
zdaje się przeznaczona, aby w niej nigdy 
prawdy dopatrzeć się nie można.

Wiadomo, że Sułtan nie hattiszeryfem, 
jak to zwykle czyni, ale prostą depeszą u- 
nieważnił pierwsze wybory, nakazał rewi- 
zyę list wyborczych, a po dniach piętna tu 
drugie wybory. Książrę Vogorides otrzymał 
depesze #5go sierpnia i ogłosił przyszłe 
wybory na lOgo b. m. Tymczasem dzienni
ki doszłe nas onegdaj, a między niemi Uni- 
vers z Ligo b. m., zwykle spraw stambulskich 
świadom, podał że książę Vogorides uzna
wszy termin dni piętnastu za zbyt krótki do 
r e w iz y i  l is t  w y b o r c z y c h , ż ą d a ł  przedłużenia 
onego o dni p ię ć d z ie s ią t ,  a  u z y s k a ł  ta k o w e  
O dni trzydzieści p ię ć . Z  je d n e j  s t r o n y ,  d z i -  
wnem zdawać by s ię  mogło, aby k a jm a k a m , 
którego opinie i usiłowania w tej sprawie są 
znane, podobny krok był uczynił; z drugiej 
strony świeże destytucye urzędników w Moł
dawii i rozporządzenie kajmakama ogłasza
jące nowe wybory z przesadną prawie skru
pulatnością, za tą wiadomością przemawiać 
zdawały by się. W czoraj atoli jeden z dzien
ników belgijskich przyniósł wiadomość o roz
poczętych wyborach na dniu iOgo b. in., a 
lireuzzeituny podała depeszę z W iednia, 
w której czytamy, nietylko że wybory roz
poczęły się na terminie oznaczonym, ale

nadto że w dwóch klasach: bojarów i ducho- 
| wieństwa wypadły po większej części na 
korzyść unii.

Jeżeli tak jest, podobny wypadek wybo
rów nie dziwi nas wcale, ani też jeszcze o 
ogólnym ich skutku przesądzać nie pozwa
la. I)wie pierwsze klasy które dotąd wybie
rały, są najmniej liczne i złożone z ludzi, 
gdzie sprawa unii najwięcej ma stronników. 
Unia w Księstwach zdaniem naszem jest 
k^estyą polijtyczną, najwięcej też ma wzię- 
tości w sferach ludzi oświeconych, wyższych, 
majętniejszych, słowem, są za nią ci zwła
szcza, których bądź położenie społeczne, 
bądź inne stanowisko powołuje lub powołać 
może w danym razie, do jakiegokolwiek w 
polityce udziału. Nie przeszła ona podobno 
jeszcze do warstw niższych, ani się wko- 
rzeniła tak dalece w ducha ogółu, aby ją 
za narodową a raczej społeczną ogłosić mo
żna. Ogół mieszkańców nie jest o ile są
dzić można zupełnie przekonany, aby połą
czenie Księstw w jedno, podnosząc polity
czne znaczenie Mołdowołoszczyzn\, pod
nieść miało także swobody i byt materyal- 
ny w tych krajach. W  Jassach szczególnie, 
bo unia pozbawiłaby je niezawodnie cechy 
i korzyści miasta stołecznego, dość silna o- 
pinia widzi w tym projekcie tylko politycz
ną utopię bez materyalnycli korzyści, i nie 
trudno jej w  n iższy ch  klasach  s z e r z y ć  prze
konanie, że utrzym anie ro zd z ia łu  jest ko- 
rzystniejszem. Od niższych zaś warstw za
leży ogólny wypadek wyborów, jako od naj
liczniejszych.

Dzisiejsze dzienniki przyniosą nam zape
wne wytłómaczenie tych niezgodnych z so
bą wiadomości, a przynajmniej potwierdze
nie, czy rzeczywiście wybory zaczęły się 
według terminu rozporządzeniem kajmakama 
ogłoszonego.

o r e s p o H t c a e j a  C * m u

n . . . Z ł o c z ó w  13 września.
a ośmiu dni odbywa się u nas misya. 

w eny przed niejakim czasem zapowiadał ją  miejsco- 
I L v  u  w kościele, słuchaliśmy tój obietnicy z ra
dością, lecz nie bez obawy. Wiadomo bowiem, że lu
dność obrządku gr. kat. liczbą tutaj przewaia, a mie-

?L\ mied*y nią rozrzuceni, najwięcej do 
cerkwi a nie do kościoła uczęszczają, święta wedle 
kalendarza Juliańskiego obchodzą, a bardzo często dzie-
k / . WenWm(ii gr‘ kat- chrzc*ą i wychowują, gdyż
będąc o mil dwie czasem lub więcćj od kościoła łac. 
oddalonymi, przy znanej swojćj apatyi, na którą z o- 
bojętnością niektórzy parochowie patrza, uważają dro
gę do kościoła za u lążliwą.

Obawialiśmy się przeto, źe z tych samych przyczyn, 
misya obiecana me znajdzie w iudzje tutej 8iym acz J 0. 
brym i pobożnym zresztą , udziału pożądanego.

Omylił smy się jednak na szczęście 
Moc słowa Bożego jest wielka—  'w  miarę jak  się 

wiadomość o pięknych i budujących naukach pobożnych 
ojców z Tow. Jezus., którym misya powierzoną jest, 
między_ludnością rozchodziła, coraz większa liczba na 
nabożeństwo i nauki przybywała, a w dalszym ciągu 
przybywało jój tyle, że obszerne miąjsce przed kościo
łem w Złoczowie, zaledwie ją  pomieścić zdołało.

Gorliwie też i z wytężeniem ludzkie sjly prawie prze- 
chodzącóm, pracowali 0 0 .  duchowni. Szczególniej XX. 
W . i K. przez cały czas miayi, codziennie od rana do 
póżnćj nocy, to  na kazalnicy, to w konfesyonale wielkie 
obowiązki powołania swego, bez przerwy pełnili. Pier
wszy naukami do pojęcia ludu zastósowanemi, drugi 
do więcśj wykształconych przemawiając, zachwycali i 
do łez rozrzewniali słuchaczy.

To też praca ich pobożna i wytrwała, błogie już 
odniosła skutki. Wiem z własnego przekonania, ie  rze
czy przed dawnym czasem skradzione, dobrowolnie wła
ścicielom zwrócone zostały. Co więcej, mędrkowie któ
rzy % obojętnością a nawet lekceważeniem o misyi mó
wili, gdy prostą ciekawością wiedzeni, jednaj słuciali
nauki, uczęszczali potem na dalsze, bez przerw y  i
przy końcu misyi, wraz z całą zgromadzi ną więcej 
jak ośmtysięczną ludnością, z podniesioną w górę pra
wicą, wyznanie wiary czynili.

Cała też ludni ść tutejsza, z żalem rozstąje się z słu
gami Bożemi, którzy ją  na duchu wzmocnili i pokrze
pili , prosząc o błogosławieństwo dla dalszych ich prac.

W i e d e ń  14 września. 
w  N. Pan dawał dziś ostatnie posłuchanie przed wy

jazdem do Berlina czyli raczćj do Ischl gdzie wprzód

odprowadzi N. Panią. Na posłuchaniu tćm znajdował 
się książę Władysław Sanguszko, którego Cesarz przy. 
ją ł z nadzwyczajną grzecznością. Wrażenie na osobach 
obecnych było tem większe, iż książę był w dawnym 
stroju polskim. N. Pan rozmawiał z nim długo i uprzej
mie.

Dzienniki tutejsze obawiąją się złego wpływu na 
inne papiery z wytłuszczenia w tym roku akcyj kolei 
gaiicyjskiśj. O si Deutsche Post radzi, aby temu za- 
pobiedz, zostawiając rządowi budowę kolei aż do R ze
szow a, za zwrotem kosztów póżnićj przez Tow arzy
stwo. Ileby to kosztow ało, Ost Deutsche P ost nie 
wie lub nie powiada. Jój obawa o pogorszenie się stanu 
innych papierów jest także płonną. O akcyach galicyj
skich nikt jeszcze nie m yślał, kiedy już akcye kredytu 
ruchomego kolei pólnocnćj i innych przedsiębiorstw 
spadać poczęły. Przyczyną tego spadku główną jest 
mojem zdaniem, nie przesadzona liczba papierów i brak 
kapitałów, lecz upadek zaufania w wartość realną lub 
względną tych przedsiębiorstw, a szczególnićj w do
broć i zdolność administracyi ich. Niech dzis T ow a
rzystwo Kredytowe ogłosi, że postawi na swóm czele 
ludzi znanych i" wypróbowanych' pod względem wiel
kich finansowo-ekonomicznych obrotów wielkiemi kapi
tałami a publiczność znowu się rzuęi do kupna tych 
akcyj, które w roku przeszłym to zaufanie (dziś za
wiedzione]! do 400  zlr. podniosło. To samo do pewne
go stopnia można posiedzieć i o innych przedsiębior
stwach. Drogi żelazne t ą  wszakże tćm wolniejsze od 
podobnych zarzutów  i i  w nich idzie tylko o spokoj- 
nośó i trwałość w budowie. Spadek akcyj kolei pólno
cnćj i kolei towarzystwa francusko-austryackiego zależy 
od innych chwilowych przyczyn. Tak nazwane młode, 
czyli nowe koleje stpją wyżćj p a rt i pójdą wyżój jak 
się otworzą. Toż samo wróżyć można śmiało akcyom 
■tolei galicyjskiej’. Obawa która teraz akcyonaryusiów 
tój kolei trapi, ustanie sjforo akcye wyjdą na świat, a 
ustąpi n a w e t  miejsca dobrój nadziei, jak  się kolej przy- 
nąimnićj do Lwowa otworzy.

VV polityce zewnętrznej cisza. Hr. Bloom deputowany 
stanów holsjtyńskich, bawi tu jeszcze. Zdaje s ię , że 
rząd duński zwoła sejm ogólny i jemu rozstrzygnienie 
sporu powierzy. Będzie to nowa zwłoka.

W przedostatniej k o re s p o n d e n c y f^ a s L j^ R z y m u

p o w ^ c Ł  S i r ^ ’ pierw9ia że i " * S E
Ie Tato w sf s w l  ‘ W Rly-raî  toed* )Rk wiadomo ca- 
chciał mówik • i °£U ’ ł a P® wne korespondent
n ie i f i i ?  o jenerale Szymanowskim; drugą jest do
niesienie o udzieleniu zmartwychwstańcom klasztoru 

( “ onterńh, w skutku odebrania im klasztoru ś. KJau-

CLĘSĆ LURRACKO-MTISIKm. 
TYGODNIK WARSZAWSKI.
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Przyjazd—  Powody ciszy—  Lasy —  Illuminacye —  Wy

jazd —  Wstrzemięźliwość —  Kapelusz — Mickie
wicz—  Towarzystwo rolnicze —  Pogłoska — Ole-
szczyński.

Drzemiącą w ciszy W arszawę wprawił w ruch i ży
cie przyjeid N. Pana, który nastąpił 6go b. m. Świe
tne illuminacye w Łazienkach królewskich bal u JO. 
Księstwa Namie»tnikowstwa, teatr w pomarańczami, 
parady i musztry wojskowe, oto mnićj więcój szcze
góły, które wchodzą w porządek dzienny, przez czas 
pobytu N. Monerchy w stolicy Królestwa.

Kto wie czy przedłużenie pięknych dni lata, jskiemi 
się cieszymy obecnie, nie wpływa także na tę  ciszę 
warszawską, gdyż wiele < sób pozostaje na wsi bez za
miaru powrotu do m iasta, eż za pojawieniem się słot 
i zimna jesiennegc. w  braku tedy bieżących wiadomo
śc i, zasługujących na wzmienkę, możnaby korzystając 
L ,L mT .Cna„ i‘ C?8-8U’ r*uc*« okiem na jedną kwestyę, 
S e  Iksów H's W  tn ą , a którą jest zabezpie-5 “ Jm lr.”"*' i"‘ra poc“0̂ 1'
różnym spekulantom m yśl, ab d odie s\ a { i 6

nowych korzyści, i k o m s t ą j ą / ,  ogólnego braku, pc- 
zawiązywac tu , owdzie wspólki Sa przedsiębiorstwo 
arey zyłkowne. Takie tedy współki m ow
dzie całkowite lasy, a zapuściwscy L i?* . . .  ci..dzie całkowite lasy, a z a p u ś c i w s c y ^ V • - 
klery, otworzyły sobie nową Kalifornie wzuledu 
na szkody, jakie tym szrionym p o m J ś ł e ^ S ą

krajowi. Ale spyta kto może, czy jest jaki żrodek d!a 
zapobieżenia tym nadużyciom? Dla czegóiby nie, tylko 
należy pomyśleć nad nim, i w ten sposób postąpić: 
A naprzód: należałoby wzbronić wywozu drzewa zr 
grar.icę budulcowego, z lasów nieurządsonych, to jest 
niepodzielony h dotąd na poręby; po dopełnieniu zas 
tego urządzenia przez samych właścicieli, możnaby do
piero dozwolić wywóz z jednorocznego właściwego cię- 
tia. Od tej w siakże reguły możnaby wyjąć drzewo 
w całym lesie stojące, nie mogące już rosnąć i podle
gające zepsuciu, lecz w każdym razie należałoby to 
poprzednio pracz biegłych leśnych ocenić.

Powtóre: lasy obecnie już sprzedane handb rzom, 
które pozostają jeszcze do wyrąbania, a których znaln- 
*t«by się dosyć znaczna liczba, podzielić również na 
poręby; i ułatwić właścicielom, lub sprzedającym tako
w e. aplecie je  zaciągnioną hipoteczną pożyczką, czy to 
bankową czy inną, ale amortyzacyjną, podług oszaco
wania pozostałego lasu przez biegłych. Tym sposobem 
przecięłyby się wszelkie stosunki właścicieli z handla
m i ,  las o ch ro n io n y b y  został od zniszczenia, a  okolica
od zupełnego b r a k u  drzewa, który ciągle tu  i owdzie 
zagraża. ] Ł : U8t8nowić stałą cenę je ’nój stopy ku- 
bi«nćj drzewa opałowego i budów a n j  stósiywuw do 
zamożności i liczby lasów w kaźdćj okolicy, aby po.
lo4t f  tamę S U  * cen#m’ Ł “ , r *y ‘ 
spekulantów drzewnych. Nakomec, opodatkować drze
wo od kaźdćj stopy kubicinćj, wywotonćj za granicę; 
lub jeżeli niezupełnie te wszystkie, to przynajmnićj inne 
odpowiedniejsze i trafniejsze przedsięwziąć środki.

Zanim jednak takowe obmyślane zostnną pozosta
wiając im czasu do woli, przejdziem do innej materyi, 
nieco lżejszćj jak lasy, tak np. do baletu. Najśwież
szym zatćip z onych baletów jest K orsarz, który juś 
dwukrotnie na w arszaw skiej scenie przedstawiono. Wy
stawa p iękna , tancerki podobnież, a główna rola od

tańczona doskonale przez pannę Strauss Karolinę a i  
ednak są osoby które utrzymują, że ten balet ieh nu

dzi. Nowy dowód jak  trudno dogodzić wszystkim, cho
ciażbyś nawet nogi dla nich łamał. Zresztą nieraz pier 
wszy żdarza nim  się słyszeć skargę na nudota bale 
tów , zwłaszcza gdy porobiono z nich piecio-aktów * 
dramata; boć pr yznajmy, że wyrażać samemi nogami 
przez kilka godzin najrozmaitsze uczucia ludzkie i nd
b-jać to n o g ą  co inny odbija słowem lub obliczem 

ii metylko bye monotonnem ai* oouczem,
. Nic to jednak nie p r z e s z k l ą  kM , ° °  1 nKU*,V

cie był napełniony, zw łaszcza fci.du I ?  bnle-
padnie do gustu i jakoś lenići i ?  W1$ J Pr*^'
Dłodv Blasisów i i P I wYglgda nad genialna
l e t  j e s t  ukladT n JT  P° d° bnych ™ 8 t r ó " ! N o w y  b » -  
b a l e f u  a w s n * T t v  • T urczyn°wicza t u t e j s z e g o  r e ż y s e r a  
m i l u c h n ć i  t » n  P ^ k n y m  t a ń c e m  p a n n y  K a r o l i n y  S t r a u s s  

d z e n i e .  n ° W k l ’  P ° d o b a I  8 i «  j  » P « w m ł  s o b i e  powo-

D. ' *dy j«dni bawią się teatrem, inni znowu lubują 
!  k T cyami’ 8 j«dna z nich, którą zapalono w Ła
zienkach królewskich l ig o  b. ro. do najświetnsąjszych 
najeżyć może. Na miliony wypadałoby liczyć lampy 
różnobarwne, zapalone dnia tego, a na tysiące «b raną  
wieczorem publiczność w parku, dia .Podzlwianiap ‘ych 
osobliwości. Było to na uozczeme^ 1®,^ ‘nra^ ana’ 
który nazajutrz wieczorem miał opuście W ę , - 
d#ć się do Skierniewic dla odbycia tamie polowania 
w niedziele i następnie wyjechać za g ^ , ]ka
tygodni. Z powrotem, znowu N. Pan 
przez W arszawę, ale już z N- Panią, 1 P° kjlkodnio 
wym pobycie, udać się do Petersb g . ter sekre
tarz stanu i cała jego kancelarya pozostał jesioze
w Warszawie. —  . •

Cały więc tygodniowy ruch w m ieście obracał się 
około pobytu Monarchy 1 w szystkie wypadki z  tego 
tylko w ypływ ały źródła; co się zas działo po aa o-

brębem miasta i dalej w kraju, na to również warto 
zwrócić uwagę, tćm bardziej, że jedna z okoliczności, 
która przeszła już  stale w kwestyę żyw otną, zasłu
guje na to. . ... .

Kwestyą tą  jest towarzystwo wstrzemięźliwości, ja 
kie głównie rozszerzyło się w gubernn Płockiój. Przyjść 
do tego, ażeby powiedzieć, iż w/oscianie polscy nie- 
piją wódki, jest rzecz tak pocieszająca, że niepodo
bna o niej zamilczeć. Jak się to s ta ło , kto dał temu 
pierwszy zawiązek lub jak  dawno obyczaj ten wstrze
mięźliwy zaprowadzono? nieposiadamy dotąd jeszcze 
odpowiednich szczegółów, ale faktem jest niezbitym, iż 
są  juz w Płockiem takie okolice, gdzie na 16 gorzelni, 
dziesięć zamknięt > i zaledwie sześć pozostawiono. Na
stępstwem tego, było zniżenie zupełne ceny na karto
fle, z których dotąd pędzono w ódkę, a poskoczenie 
w górę chmielu, gdyż dawniejsi właściciele gorzelni, 
niecheąc zupełnie pozbawiać się właściwych dochodów, 
zamierzyli w miejsce pędzenia wódki wyrabiać piwo, i
8° ri5ew 1? j >0*ami®niali na browary. . .

Nikt jed n a i zapewne niezaprzcczy korzyści, jakie po- 
wstrzymanie włościan od pijaństwa, przynosi. Ustały
* Przynajmniej w smacznśj już bczbie zmniejszyły się 
kradzieże, przybyły ręce do pracy, których nieraz na- 
próżno, zw łaszcza po dniu niedzielnym należało szu
kać po wsi i chatach włościańskich, zwolna zaczęło 
8'9 usuw ać rozprzężenie nam iętności, wyradzających 
wszędzie niemoralność, kościoły licznićj niż karczmy 
zacięły się zapełniać; jednćm słowem jakby jakiś duch 
przekształcenia owionął wszystkiem i, ku sprowadzeniu 
ich ze złój drogŃ a nakierowaniu na prostą.

Rozumie u P®dły dochody propmAcyjne, ale
większa częśe utrzymująca takowe, niechce tego pojąć, 
iż w dwójnasób je  odzyska na moralności tego same
go ludu, który niósł wprawdzie niegdyś gotowiznę, ale 
marniał i g in ą ł, pooiągąjąo za zniszczeniem swojóm
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dytm a w Rzymie. Otóż ostatni klasztor wcale im nie

8k^ r 4 ; n r S “ Jn i > f f l> Obry jeden .  r ,  
botników znalazł kilka sztab złota, wrrtości Mka ty- 
Riprv tal rów pewna czę^c xn*lezione;o skarbu przy- 
pad'V’ mu na własność, ale o własność całości zajdzie 
zdaie s e s.'ór między hr. Czerneckim właścicielem dóbr 
w ktorvch te sztaby złote inaleiionemi zostały, a sa- 
st'D c*  r iv re 'to ra  towarzystwa melioracyi bagien ober- 
sk’ch4 który podobno utrzymuje, że kanał jest własno
ś c i  towarzystwa, a wiec skarb znaleziony towarzy
stwu sie przynależy. Interesowniejszćm by było, ale 
pewnie niemoźliwćm, dojście prawdy, skąd te sztaby 
tam sie dostały, czyją mrgły być własnością.

Z nowych nominacyj profesor Szcstekowski miano
wanym został rektorem gimnazyum w Trzemesznie, a 
pan Karwowski profesorem matematyki przy gimna
zjum w Lesznie. n ,

J keśmy przew dzieli, naczelny prezes pan Huttsam 
mar bardzo czynny wsiał udział w zgromadzeniu to
warzystwa Gustawa Adolf* w Kassel, malując potrzeby 
protestantów w Księstwie zamieszkałych, którym w s»u- 
tku tego rzeczone towarzystwo wszelką przyobiecało

1 W ogóle we wszystkich sferach taka u nas panuje 
cisza, ie  nigdzie życia jakiegośkolwiek dopatrzyć się 
nie moina. Na szerszym za to św.ecie me br-k zaję
cia i interesu; zjazd w Stuttgardzie otwiera pole do 
najliczniejszych i najśmielszych domysłów, organa pru
skie wuawieją z tego powodu wiel-ie obawy w obo
ry  dziennikarstwa austryackiego, ale nam zię zdaje, 
że to czynią dla przygłuszenia obaw własnych, czer
panych z smutnych dość wspomnień zjazdu podobnego 
w Tytży, a artykuł wstępny N ow opruskiłj Gazety o 
p. trzebi®' dla Prus juko granicy W i s ł y  *), w tej wła
śnie chwili w świat puszczony, zdsje nam się prze
chwałką, najmocn ćj świadczącą o istnieniu obawy.

Zjazd t n zagłusza nawet interes powstania w, ln 
death, powstania tylu okropnemi dramatami nacecho- 
wanrgo, mimo jednak oburzenia, które okropności _te 
wywołują, język dzienników angielskich tak szatańsko 
dumny i krwawy, że dla Anglików trudno w *) spra
wie mieć sympatyą jakąśkolwiek, i jeżeli z tą dumą 
pogardy i okrucień stwem z jakiem dziś przemawiają - 
rządzili w Indiach, powstaniu dziwić się nie można 
i w ogóle że Bóg na nich taką karę dopuścił.

K ra k ó w  dnia 16go września. JW . Prezydent 
krnjowy hr. Clam Martinie wyjechał wczoraj za ur
lopem na czas dłuższy.

JCK. Ap. Mość postanowieuiem swojem z P re - 
zzowa z <1. 31 sierpnia raczył zezwolić na przenie
sienie profesora zoologii i anatomii porównawczej 
przy u n iw e rs y te c ie  krakowskim Doktora Oskara 
Schmidta do uniwersytetu w Gradcu.

  C u Minister sprawiedliwości zamianował se
kretarza Rady i zastępcą prohurr torn przy sądzie 
krajowym w Czerniowcach Franciszka Buriana, se
kretarzem  Rady i zastępcą nadprokuratora przy są
dzie wyższym krajowym we Lwowie; zaś ofic|« J a 
przy sądzie obwodowym w Tarnowie Edwarda bza- 
prowskiego zamianował adjunktem dyrekcyi przy 
sądzie obwodowym w Nowym-Sączu.

W ie d e ń  15 września. JCK. Ap. Mość raczył po
twierdzić tytuł hrabiemu Piotrowi Colloredo, a bar. 
Antoniego Laffert zamianować szambelanem swoim.

— Dyrekcya kolei północnój Cesarza Ferdynanda 
ogłasza, iż począwszy od d. 21 b. m. do 31 gru
dnia odbierać można z tamecznój likwidatury nowe 
akcye i części a'_cyj pochodzących z wpłat przypa
d a ją c y c h  na akcye umisyi tegorocznćj. Nie odebra

ły  P a trz  num er Czasu z 18 września pod rubryka
J CP. B O

i części onych pozbawi dywidendy 

miastu Varese stopień miasta

nie takich akcyj 
na r. 1857.

N. Pan nadał
królewskiego.

— N. Pan potwierdził statute fandsoyi dobroczyn- 
nói dla ubogich wdów archidyecesyi zagrzebskiej 
ustanowionój przez kardynała arcybiskupa Haulika 

kapitałem 50,000 złr. _ .
 Gaz. krzyżow a  podaje z Wiednia, jakoby zmia

na posła francuskiego w Rzymie Grammont
w miejsce p. Raynevtla) dała pow ód do obawy, iż 
gabinet francuski zechce wyraźniój przystąpić nie
bawem do zamiaru wewnętrznych reform w państwie 
papieskiem, któreby nie zostawały w zgodzie z pra
wami monarszemi Papieżu i ze względami na pokój 
powszechny. Słychać jednak, że gabinet paryski dał 
w Wiedniu zapewnienia dowodzące bezzasadności
tych obaw. . . . .

W innym liście wiedeński® leK°* dziennika czy
tam y  Gaz. N ow o-pm ska  nadmieniła była dawniej 
o oświadczeniu rządu papieskiego, iż chwilowe o- 
koliczności wypływające po większej części z po 
łożenia kraju , nie p-zwalają jeszcze zupełnego u - 
sunięcia się wojsk austryackich z marchii rzymskiej. 
Oświadczenie to na tern większą zasługuje uwagę, 
iż jak się zdaje polega na doświadczeniach naby
tych przez Papieża w podróży właśnie co skończo- 
nój W związku z tem jest zapewne i następujące 
doniesienie, które wyjmujemy z listu pisanego z Rzy
mu do urzędowój Gazety weneckićj. List ten dato
wanym jest 20go sierpnia i brzmi dosłownie: „J. C. 
Mość nakazał, aby rząd papieski od dnia wyjazdu 
j  świątobliwości z Bononii, nie ponosił żadnych 
kosztów utrzymania załóg austryackich w Bononii i 
Ankonie. w  roliU 1850 ioszta utrzymania wpjsk 
austryackich i francuskich wynosiły 800,000 sku- 
dów, a większa część tej summy przypadła na u- 
trzymanie wojsk austryackich; w skutku redukcyi 
okunacya austryacka kosztowała następnie skarb 
rzymski tylko 250,000 skudów, a summa ta zniżo
ną została w roku 1856 do 230,000. Teraz Ce
sarz Jmć zrzeka się tego wynagrodzenia, a zatem 
pozostaną tylko koszta umieszczenia załóg austryac
kich, które opędzane będę z funduszów prowincjo
nalnych, tym sposobem zniknie z budżetu rzymskie
go 230,000 skudów. Gdy załoga austryacka bardzo 
zmniejszoną została, a Francya nic nie pobiera za 
trzymanie wojsk swoich w Rzymie, przeto naturalną 
było rzeczą, iż i Austrya zrzekła się wszelkiego 
wynagrodzenia." Wiadomo, że załogi^ austryackie 
stoją tylko jeszcze w Ankonie i Bononii. Dziwić się 
należy, że dzienniki wiedeńskie mało zwróciły u - 
wagi na tę ważną wiadomość, a może jój nawet nie 
zrozumiały. Że rząd austryacki chętnie przykłada 
raks do ulżenia finansom rzym sk im  n iezb y t św ie- 
tii'ym , jest to  sku tk iem  zw iązków  zb liżonych  zn a 
czn ie  p rzez  ko n k o rd a t, a mała ta ofiara chętnie jest 
ponoszoną tak ze względów ściśle austryackich ja 
ko i religijnych; a tymczasem w jględy wyższe na
kazują rządowi austryackiemu nie czynić mniej dla 
utrwalenia władzy świeckiej Papieża, aniżeli to czy
ni rząd francuski.

wyjeżdżał nigdzie prócz do Puław na kilkanaście
godzin dla zwiedzania tamtejszego zakładu Aleksan
dryjskiego czyli pensyi żeńskiej rządowej. VViado- 
m iść przeto podana w depeszach telegraficznych 
przez wszystkie dzienniki berlińskie, wiedeńskie a 
za niemi francuskie, iż Cesarz wyjeżdżał z Warszawy 
do twierdz Modlina i Iwangrodu (Dombliną) dla o- 
bejrzenia tamecznych warowni, pokazała się zupeł
nie mylną. , _

T-n ostatni dzień Cl2go t. m.) pobytu Cesarza 
w Warszawie tak opisują dzienniki warszawskie
z 13go września: . .

.C esarz w dniu wczorajszym o godzinie a i tej 
z rana , wraz z całą świtą swoją udał się konno 
na r.lac Ujazdowski, gdzie odbył przegląd batalionu 
drugiego saperów, oraz pułku Mohylewskiogo pie- 
ch .ty. Po dwukrotnój defiladzie tych wojsk, J. C. K. 
Mość wraz z księciem Namiestnikiem wyjechał na 
pole za rogatkę powązkowską, gdzie znajdował >dę 
przy strzelaniu do celu piechoty i batalionów strzel
ców celnych. Następnie o godzinie 1 ‘ 2 J- C. K. Mość 
z całą świtą swoją przybył na plac pom ędzy pa
łacykiem a barakami zimjwemi poł żony, w którem- 
to miejscu odprawiony został przegląd i defilada 
siódmego batalionu strzelców celnych w dniu w zo- 
rajszym do Warszawy przybyłego. O godzinie 2ej 
J. C. K. Mość powrócił do tegoż pałacyku, w któ
rym dany był cbiad, a o godzinie 5tej wraz z swą 
świtą udał się znowu konno na pola Powązkowskie, 
gdzie odbyte zostało strzelanie do celu ontremi ła 
dunkami całej artyleryi konsystującój w tutejszym 
obozie. J. C. K. Mość powróciwszy do pałaou Bel- 
wederskiego o godzinie 63/4 udał się do teatru wiel
kiego i obecnością swoją zaszczycił przedstawienie, 
po ukończeniu którego wraz z jenerałem-adjutantem 
hr. Adlerbergiem II, przybył do dworca kolei żeia- 
znój, skąd o godzinie lOtej minut 20 opuścił W ar
szawę udając się do Skierniewic.

Tamie wyjechali: książę Michał Gorczaków, g łó
wnodowodzący lszą  rrmią, Namiestnik J. C. K. Mości 
w Królestwie Polskiem; minister dworu jenera ł-ad - 
jutant hr. Adlerberg I; rzeczywisty tajny radzoa 
książę Aleksander Gorczaków, minister spraw za
granicznych; jenerałowie arijutanci: Diaków, Oga- 
rew i Książe warszawski; jenera ł-po ruccn ik  Abra
mowicz, dymisyonuwany jenerał-porucm ik hr. Nes
selrode, rzeczywisty iad«ca stanu Szaufus; fligel- 
adjutanci: Skobelew, G arbsI, Rylejcw, Jam ow ski i 
Naryszkin i fligel-adjutant króla pruskiego Loel.*

D  a  n  i a .

„Niemcy

Królestwo Polskie.
  Praez cały pobyt Cesarza Aleksandra w W ar

szawie (od 6go do 12go t. m.) nie zaszedł o ile 
nam wiadomo, żaden wypadek mający ważność po- 
lityczną; nawet wiadomość, iż Cesarz ma zakładać 
kamień węgielny akademii medycznej w W arszawie 
pokazała się mylną lub przynajmnićj przedwczesną, 
bo może w czasie powtórnego pobytu w Warszawie 
przy powrocie z Niemieo odbędzie się ta uroczy
stość. Cesarz opuścił W arszawę 12go t. m. wieczór 
udając się do Skierniewic, zkąd po całodniowym 
pobycie wyjechał i3 g o  wieczorem koleją żelazną 
przez Szczakową, W rocław do Berlina. Zresztą 
przez cały siedmiodniowy pobyt w Wnrszawie me

Ostatnie posiedzenie sejmu prowineyonalnego hol
sztyńskiego w dniu 12 b. m. odbyte, przedstawia 
w dwóch głosach: prezydenta zgromadzenia i ko
misarza królew skiego, stanowisko w jBkim rząd i 
Stany zo sta ją  w zg lędem  sieb ie . To w szystko  CO w  
daw n ie jszych  posiedzeniach rozpoczętych na d. 15 
sierpnia saszło, jest w tych dwóch mowach niejako 
wskazanem i ocenionem obustronnie. Najważniejszą 
jak wiadomo czynnością były obrady nad projektem 
ustawy prowincyonalnój, odrzuconym przez Izbę; na
stępnie zajmowały ją wnios ti tyczące się uchyle
nia spraw wydanych przez b. ministra Scheele bez 
udziału Stanów, zwrotu ze skarbu państwa sumin 
ściągniętych przez nadzwyczajne podatki na pokry
cie domniemanego niedoboru, który udowodnionym 
niezostał itp. Resztę obrad zajęły podania i pety- 
cye pryw atne, których największą liczbę stanowiły 
prośby o wsparcie wojskowych i urzędników hol
sztyńskich oddalonych przez rząd za udział w po
wstaniu. Na posiedzeniu 12go odczytano naprzód 
podanie do króla w formie zażalenia ułożone, e ty
czące się projektu ustawy. Zawiera ono głównie 
w sobie raport komisyi ustawodawczój, z tą jednak 
różnicą, iż wymienia życzenia i propozycye Stanów 
pod względem niektórych punktów projektu, ażeby 
takowe0przy przedftrw itniu później Stanom nowego

projektu, (na który Izba liczy) uwzględnione b y ty
W końcu zaś podanie to zawiera w sobie w niosek 
komisyi co do odrzucenia projektu i uchwałę Sta
nów zgodną z tym wnioskiem.

Po odczytaniu tego aktu zabrał głos prezydent 
Zgromadzenie, i przechodząc m ałą, jak mówił, li
czbę praw i wniosków dyskutowanych na tej 9ej 
sesyi tj. Stanów, wszedł naatęnnie na główny cel tój 
reayi, projekt ustawy. Ważnym jest następujący u - 
stęp tój mowy, tyczący się zasad jakich się Stany 
trzymały w obradach:

„Z nrjwiększem oczekiwaniem wyglądał kraj ca
ły  przedł -żonego prejektu ustawy, wszelako są
dzę, ża wypada mi iść za zdaniem tych, którzy 
uznali, ża żywione nadzieje nie spełniły się, jak
kolwiek przyznać trzeba, iż dozwolono Zgromadze
niu objawić" swój sposób widzenia pod względom 
rozdziału spraw szczególnych (Księstwa) od ogól
nych (pań tw a), i że w projekcie przyznane były 
niejedne prawa i swobody, o które napróżno się 
dawńiój spierano. Łatwo przeto pojąć, że powstało 
p ;tan ie , <zyli nie należy raczej przyjąć z wdzięcz
nością to co dano, i czy przyznanych swobód nie 
użyć raczój na uzyskanie praw dalej sięgających? 
Mimo tego, prawie wszyscy członkowie Zgromadze
nia uczuli, że idzie tu o większe skarby niżeli te, 
które ofiarowano, i które by może na tój drodze 
uzyskać się dały. Trudno było prawdziwą znaleść 
drogę.*

W tych słowach wyrażona jest ta najważniejsza 
okoliczność, którąśmy już w piśmie naszem trakto
wali i w artykule wstępnym N. 209 Czasu wyja
śnili, iż Izba unikcąć chciała pozoru, jakoby pod 
względem przedłożonego sobie projektu ustawy tra
ktować chciała z rządem. „Czy przyznanych sobie 
swobód nie użyć raczój na uzysl-anie praw dalój 
si^gajqovch? * powi dział pro ydent. Ale Izbie szło 
nie o mniejszą lub większą w tym lub owym pun
kcie swobodę, lecz o zasadę, to jest o autonomię 
Księstwa, które z Danią jako pańrtwem niema nic 
wspólnego, prócz że król duński jest zarazem księ
ciem holsztyńskim.

„Zgromadzenie uzr.ało— mówi prezydent na innem 
miejscu— że nie należy stawiać na k irtę  wyższych 
celów, aby mniejsze wygrać11, a dalój znów: „Nie 
było w naszem zgromadzeniu stronnictw, nie masz 
też w kraju takiego stanu któryby przystał na ten 
system, którego najgłówniejszą zasadą jest podle
głość Taki system nie znajdzie u nas sympatyi, 
gdyż widooz a rzecz, iżby nas musiał doprowadzić 
do politycznego nicestwa".

Stanowisko więc Holsztynu i jego Stanów skre
ślił prezydent jasno i wyraźnie, to je s t: Holsztyn 
chce być krajem niemieckim a nie prowinoyą duń
ską. Komisarz królewski w krótkiój mowie swojej 
zamykającój sesyę Zgromadzenia wymawiał m u, iż 
niając zgodę na u śo ie c h , s ta w a ł w  szo rs tk ie j opo
zycji przeciw rządowi, a w Izbie dawały się nieraz 
słyszeć takie głosy, iż po nich ani się spodziewać 
pojednania. Odpowiedzialność za to co nastąpi, zwa- 
leł komisarz na tych , którzy się przyłożyli do ta
kiego wypadku obrad jaki nastąpił. Oby to wszakże 
za łaską Boga wyszło na dobre.

Wiadomo, że sejm ogólny państwa swełany zo
stał na 30go b. m. Zapewne cała ta sprawa kou- 
stytucyi holsztyńskiej będzie tam traktowaną, jeżeli 
poprzednio nie weźmie ją  wyłącznie pod swoją w ła
dzę dyplomacja europejska.

T u r c y a.
Univcrs podaje protokół z ostatniego posie

dzenia komisyi reorganizacyjnój w Księstwach nad- 
dunajskich. Na posiedzeniu tóm , które się w dniu 
3 sierpni* odbyło, komisarz austryacki p. Łćehmann 
założył ze swój strony protestacyą przeciw prote- 
stacyi komisarzów francuskiego, pruskiego, rosyj
skiego i sordyńskiego, wnieslonój na poprzednióm

i zniszczenie dziedzica. Zresztą na co tu rozprawy? 
ezss najlepiej okaże te błogie stutw wstrzemięźliwości, 
która bodajby cały *raj J«* nąjprąd,*, ogarnia, 

a  - L  g L elu sza  Zegarmistrza, nowej krotochwili, 
Oprócz K ..„ruskiego z Emilii Girardin, żadnej in- 

tlomaczonej , • Djt maroy. Sztukę tę mają grać
nej nowości >emrel JR #jtości, w spoinie z Zacbo- 
w niedzielę w Teatrze n o  sztuczką. Kto zna do-
dem Słońca i inną jeszcze zap6wne rzucił pyta-
brze tajemnice zakulisowe, ten J(tką j e8t Kepe.
nie, dla czego jtdnoczesme * r8Z pjfrw8iy
lusz Zegarmistrza, która i t a k R ę c z n ą  rękojmią 
grana, a do tego w święto, jest oo bjon4 kome. 
licznego zebrania się publiczności, oąją ^
d ye; Zachód słońca, dla którćj samej. a raczej b 
iącego w niej Żółkowskiego, p u b l i c z n o ś ć  równ e me zo
giawi teatrn pustkami? Po co więc jak to mówią 
erzvby w barszcz?— niewierny.—  .

Podobno już raa była wzmianka w C zasie, o za 
mi»r7o wydania wszystkich dziel Mickiewicza; obecnie 

t- zaczvnn przybierać rzeczywistości sukienkę, 
Drivi iak to mówię powszechnie, miało zapaść pozwo- 
l e n i a  L  to wydawnictwo i na wyłączną korzyść pizo-
S K T w  tym ' r lk" » “ ■• i ' '  wydanie to obeiinie.—
"^Równie waintm jest pozwolenie októrem także glo-

lestwie. Obywatele ziemscy b » .S A z ?  S ’ 
gdyż będą mieć w kraju jeden P J i i areo- 
pag, do którego w niezheze nych gosp estyach
bada się nn gU stanowczo odwołać.

ogól pogtosW 
« só r inedyexiwgo, * ,clii,]u  * „ , " S

. i.,, te prgłoski są i pożądana i z dobrego wypływają 
źrodl/S wfrto retem wspomnieć o nich i nieposzcięd ic

im Jeden z braci Olessezyńskich aitystów , którzy Prłe *

bywają we Francji, przybył tu z Paryża z zamiarem 
osiedlenia się w Warszawie. O ile jednakże zamiar ten 
uskuteczni, zależeć to będzie od okoliczności a szcze
gólniej od takich które zdoląją mu zapewnić byt pomię
dzy nami. Jest to artysta pełen talentu, ale ileż to ra
zy i najpiękniejszy talent doznaje zawodu. Daj Boże 
aby na łonie swych rodaków, Oleszczynsh me doznał 
tego. O

WSPOMNIENIE Z FL0RENCY1.
(Dokończenie.) 

im daiej w prseszłoić myślą i piórem zabiegam, tem 
żywiej obrazuje mi się w pamięci ten salonik pełen wy
twornej prostoty i smaku bez przesady, w których tyle 
yłogich chwil spędziłem na rozmowie z miłą nieboszcz
ką, i tem raźniej staje mi w oczaih ten teras na rzekę 
Arno wychodzący, na który zwykła była ku wieczoro
wi wyprowadzać gości swoich. Było tam wiele, bardzo 
wiele kwiatów; kwiaty są przepychem włoskiego kraju, 
są cne piątym żywiołem miasta, które im zawdzięcza 
swe miano; wszystkie dusze czyste kochąją się w kwia
tach jak pszczoły. Arno płynęło pod ten taras, drzą- 
cem się światłem żyłkując po_ łamanem iwierciedle od 
pierwszych gwiazd, które przebijały btąkit. Na przeciw
ko, na jego brzegu stare miasto G Je® j y j j n g °  swo
je ciemne średniowiecze gmachy ja* teatralnąifatoneyę. 
Ku wschodowi widok się rozprzestrzeniał i w oddal sięŁir5o.rUbr«u pow>i»w«iy *p's
jące się w niebo i przez cudowną grę zachlodmegpiw a- 
tla powlekające się naprzemian purpurą i bławatem, łą
kami róż i błoniami fijołków.

Poświęciłem kilka słów temu opisowi, dziko jazos 
odbijającemu od nekrologu, dla tego jedynie, ii  sp. pani 
Ema przywiązała się była do tty przyjaznej przyrody

włoskiej jak do osoby i spędzała długie godsiny na mil
czącej kontempkcyi tych gór i tych widoków. Miejsca 
są nsdto doem i ramami, bez których obraz ludzkiego 
życia zostaje często niezupełnym i niezrozumianym. 
Odbijają się one nieraz w jego wypadkach, koloryt im 
pewien nadsjąc; miejsce służy niekiedy do wytłumacze
nia moralnego wyrazu, flzionomu naszego żywota, tak 
jak z innej strony indywidualność ludzka zostawia czą
stkę samej siebie, gdyby won rowmanki, miejscom i 
krajobrazom, z któremi była w styczności.

Ta uprzywiliowana natura sercem przedewszystk em 
żyła; w tę to także część organizmu śmierć, jakby 
świadoma najsłabsi ej jćj strony, wymierzyła cios osta
teczny. Hr. Strzyżewska umarła z sercowej choroby, 
która już nieraz była ją  przypraw** o niemałe niebez
pieczeństwo. Zgon jćj okazał się godnym całego ży
wota; do ostatniej chwili iach°wała zupełną przyto
mność, spokojnosć i poddanie się woli Bi żej , patrząc 
bez żalu ani zgryzoty u* 8W18t> który się oddalał, (ak 
jak przewoźnik nieruchomy na swej łodzi patrzy na 
ziemię malującą się na widnokręgu. Zgasła opatrzona Sa
kramentami śś. na ręku kilku przyjaciół, nie doczekawszy 
szczęścia tak gorąco od siebie upragnionego oglądania 
Ojca ś. który we dwa tygodnie po jej śmierci przybył

d°Zstąptfa'"do grobu s płaczem przyjaciół, z żalem 
wielkoksiążęcej rodziny, która przez C8ly ciąg choroby 
dawała jćj najtlliwsze dowody przywiązania, ze smut
kiem całej stolicy Tosfcnskiej, kędy jej imie było po- 
pularnem, z n iew ym ow ną- te  śmiem d.dać—  boleścią 
moją, który kreślę te słowa, izemi nie zdołał dia zbie: 
gu okoliczności przybyć w czas, aby uściskać diun jćj
raz jeszcze i zamknąć jej oczy.

Do tych kilku nieudolnych wyrazów poświęconych 
pamięci hrabiny Emy Strzyżewskiej ośmielam się doły 

j czyć pełne wdzięczności i głębokiego uszanowania dzięk

czynienia temu wielkiemu i szlachetnemu domowi To
skańskiemu , który tak godnie i świetnie piastuje berło 
Medyceuszów, puściznę Kozmasa Ojca ojczyzny i Wa
wrzyńca ojca złotego wieku, a pod którego rządami lud 
Toskański stał się nrjszczęśliwszym z ludów Europy, 
za łaski świaderone csamotoionćj, chorej i podeszłćj 
w latach kobiecie, za nsturaluacyą tośkańską tak hoj
nie jej udzieloną, za te nadewsvystko długoletnie wzglę
dy i rodzinne niemal przywiązanie jekiemi ją  otaczał do 
śmierci z najdelikatniejszą troskliwością. Niech miano
wicie Jćj Cesarsko Królewska Wysokość N. Pani wiel
ka księżna Toskańska rr.czy przyjąć podziękowanie kre
wnych, przyjaciół i znajomych sp. hrabiny Emy Strzy
żewskiej!

A teraz kiedy już śmierć namaściła wielką swoją ta
jemnicą to czoło tak promienne niegdyś dobrocią i ro
zumem, niech mi wolno będzie złożyć na grobie wśród 
obczyzny wystawionym tę pare .stronnic, których czuje 
całą nieudolność i niedostatek — jako jeden z tych kwia
tów co tak zażycia lubiła! Jest on przyeiemnćj barwy 
jak moja tęsknota, Jak ż.a{ość przyjaciół zmarłej, jak 
inna jeszcze większa, swiętsza i ogólniejsza żałoba. 0- 
byśmy wszyscy spotykając się na nieminionym brzeg11 
zkąd niemass powrotu, zdołali się poznać po tój iało; 
bnej barwie, po tćj larwie dusznćj i mogli się uściska® 
uwielbiony® uściskiem tych pątników jeszcze podróżni 
siermięsU obleczonych i ziemskim oblanych znojem, któ
rych rajski mistrz brat Anioł z Fiesole wyobraził 08 
jednej s8 swoich tablic poznających s ę zn enacka n8 
progu wiecznego wesela po łzach riedoschłych i po cie' 
ninćj pielgrzymiej sukni swojej i klękających razem w® 
wzajemnym uścisku; bowiem ich radość tak ogromna 
że z własnego popędu zam enia się w dziękczynienie 1 
same się kolana uginają.— Rzym 20 sierpnia 1857 r.

W ładysław  Sas K u l c z y c k i ,
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zgromadzeniu przeciw wyborom mołdawskim. Czte
rej wspomnieni komisarz-e upatrując w tym kroku 
komisarzi austrysekiego nietylko naganę w‘ ®sne^  
postępowania, lecz nadto jakoby krytykę wy: f? '- , 
rozkazów, w duchu których dziupli, oświadczyli, iż 
się pod tym względem odniosą do swych :zą ow i 
1 • się załatw i, nie wezmą więcój

której posiedzenia od 
Tekst tego doku-

że zanim rzecz ta 
udziału w pracach komisyi, 
owój chwili zostały zawieszone 
mentu brzmi następnie: ,

PROTOKÓŁ XIV- 
z posiedzen ia odbytego to d. 3  « erP” ,a  t ? 57- .
Obecni komisarze: 28 strony J® J  ’ Turov!’ 

W. Brytanii, Prus, R o^ b  Sardynii (prezes), Turcyi.
Protokół z poprzedniego posiedzenia zostaje od

czyt, ny^i zatwierdzony. Na wniosek kawalera Benzi, 
komisarze składają panu Liehmann podziękowanie
zn przewodniczenie posiedzeniom w c ą g u  przeszłe

8 ° P o ! > i e w n i  pośpiech zawetowany zosta ł, komisarz 
n u s try a c k i  rzecz ta k  w y ła sz cz y ł:

Na osiatniem posiedzeniu w d. 29 z. m. bar. 
T a l le y r a n d  zaprotestował przeciwko wyborom m oł
dawskim, które uważa za niew ażne, i oświadczył 
prócz tego że staw; opór wszelkim stosunkom ko
misyi z Dywanem ad  hoc, mogącym być zwołanym  
w skutku rzeczonych wyborów. PP. komisarze: pru
ski rosyjski i sardyński przystąpili do tej protesta
m i’ \ do powyższego oświadczenia. Traktat paryski 
z  30  marca 1856, mówi dalój p. Liehmann i prze- 
nis postępowania wskazany przez kongres i dołą
czony do XXII. protokółu dokładnie oznaczają za
danie komissyi i atrybucye jej zakreślają w sposób
jak najszczegołowszy.

Stcsownio do art. X X IV . rzeczonego t r a k ta tu  
zad an io m  tćj komisyi nie co innego było, jak zb a 
dać obecny stan K sięstw  i u ło ly ć  podstaw y p rzy -  

. . .  organizacyi. Przepis postępowania wskn- 
»anv orzez kongres, nadaje rozwój te m u  rozporzą 

stanowiąc, źe kw estye przedkładane r o z -  
hinrawi kom isyi obejm ować będą system  ad m im -  

. u) najzupełn iejszćm  jego  znaczeniu. Prze-
•a tm  orryzusju zresztą komisyi jedynie charakter 

d radczy.  ̂ wzbrania jój nejwyMŹmój wszelkiearo

dyńskiego, zostawiając swemu W . Dworowi wTadzę 
postanowienia w w ła śc iw y m  czasie i miejscu co za
stósowne uzna. , , ,

Sawfet-Effendi objawia, źe chce znsiągnąć roz
kazów od rządu swego pod względem oświadcze
nia p. L iehm aU - Sir Henry Bulwer tak się wyra
ża- ieźeli no- komisarze francuski, p r u sk i.r o -  
svi'ski i sardyński zaprotestowali przeciwko Dywa
nowi mołdawskiemu jako komisarze, uważam z mój 
strony iż sobie przywłaszczyli prawo, które do nich 
nie n a l iż v  lecz ponmważ zaprotestowali w imieniu 
swych gabinetów, zdaje mi się, że akt ten staje się 
jedynie atrybucyą rządu. Dla tego zdaję na rząd 
Jói K  Mci królowój W. Brytam. porozumienie się 
w obecnej kwesty, z rządami: francuskim pruskim, 
rosyjskim i sardyńskim, których rozkazy komisarze 
rzeczeni ściśle wykonywać mniemają. Co się tyczy  
uwa» pana Liehmanna względem w yp ad ów  m oł
dawski?!. Sir H. Bulwer oddaje słuszność oświad
czeniu że w wyborach bojarów, imiona wyciągnięte 
z urny należą do najznakomitszych w kraju. Lecz 
ponieważ kwas ty a wyborów d o tą d n ie je s t io z s tr z y -  
o-aieta nie uważa z i  stósowne mówić więcej o icti 

Cj do dokładności wyrażeń komumkacyj
mJlynlonych przez komisarzy ffa"cuskiego, pruskie
go. rosviskiego i sardyńskiego do swych konsulów

to iest l ig o  września, tak opisują K u r s  w ro c ła w sk i  z 15 wrześn. -  Banknoty anstryae.
* . * • !i.— nl. . i n raOX/ X   f ia łw  ra a ł  nnlclria d a  Kury er W arszawski: ,  Grono znakomitych osób płci

j* „w. «j -P*aj
został przez dostojne gospodarstwo księs
Stwo i córki J. ks. Mości Olgę i Zofię, « podwo i
nów. Cesarz był w mundurze pułku gwardyi p y J
ułanów, przy wstędze orderu św. Aleksandr. N isk ie g o
którego uroczystość w dniu wczorajszym przypadła .̂ w net
ozwały się odgłosy muzyki i zagrzmiał hymn „
sarza chroń," poczem i bal rozpoczęty zosta P" ’

971/, *. _  Baakn. polsk. 92*/, *• ~  Listy zast. polskie da
wne 91% i . ; nowe 911/, 4. -  Listy zast. poznańskie 03% 
d., 4—proo. 87 *. dtto 3 %-proO. 88 %
Oórno-Salęaka 78% i.

i. — Kolej Krakowsk.

Przegląd polityczny.
I>»pstis teU graH ^m .

P a r y ż  15 w rześnie. M onitor donosi, że 12go

skiego i kowieńskiego jenerał-gubamatora. Dalćj szły P «y  wodn tylko na pJłarkuszu. 
jak następuje: ksiąśę Aleksander Gorczakow, minister i L o n d y n  15 września. O głoszono dziś urzędowo
spraw zagranicznych z hr. Augustową Potocka; j e n e r a ł - dzjennjkach : Trzy w ycieczki a raczój ataki pO- 
adjutant Wincenty hr. Krasiński, z księżną Ronstantową « wgtańców stojących w D elhach , odparli Anglicy, 
Lubomirską: rz. radzca tajny Norow, minister narodowe-1 przy CIćin stracili jednak 5 0 0  żo łn ierzy . P ułki które 
go oświecenia z hrabiną J. Szembokową, a następnie długi j zbuntowały Się W Nemull, przyciągfy do DelhÓW i

aorauuoj, - w| adzy, lub mieszania się. Zwa-
dzwłania z J komisarzy wzwyż wspo-
iyW i £y « Jek?Jcza granice atrybucyj ko-

mr ; , , f . . r » k S » e » » > 5 v , a  ™ J

pruski, rosyjski i sardyński nadając protokołowi po 
dobne tłóm aczenie, działają wbrew przeciwnie po- 
mienionym rozporządzeniom traktatu paryskiego i 
przepisom kongresu, a to tem bardziej, iż stósowme 
do protokółu pierwszego posiedzenia komisyi w s zy -  
sru kom isarze zrzek li s ię  w szelkiego p raw a  tr z y -  
fHHnia sie p rzep isów  kaldem u z osobna danych, 
mT  ,„  te sp rzec iw ia ły  się  ogólnym przepisom  
3e ie l% b y * Komisarz auitryacki protestuje przeto 
kongresu. u . w 8pogób jak najformal-
w imieniu‘ wzwyi  przytoczonemu postępo-

n .» l,p«ie komUyi N. 54

odbytych tamże z klasy wielkich właścicieli i do- 
2 \ l  i e  jakickolwiekbądź o tych wyborach krążą 
„ogłoski, wypadku ich jednek niemożna mac,ej u -  
ważać jak za zadowalający, lista bivviem powyższa 
dowodzi, że z klasy wielkich właścicieli, osoby na
leżące do m jpierwizych i najbogatszych rodzin ra
ju, lub te , które os; bistą zasługą wysokie zajęły  
gta ow isko, tworzą bardzo znaczną większość wy
branych, oraz że z innych klas również najcelniejsi 
wybranymi zostali, źe przeto powołane zostały 
w Mołdawii najbardziej zachowawcze żywioły  
reprezentowania kraju w Dywanie ad hoc. Doi 
także do wiadomości p. Liehmanna, że koledzy jego  
komisarze: francuski, pruski, rosyjski i sardyński 
zawiadomili w łaściwych konsulów rezydujących w Jas- 
sach o prott stacyi jako lóż i o oświadczeniu wzwyż 
wspomnionem, zawartóm w protokóle XIII, wkłada
jąc na konsulów tych obowiązek odczytania kajma- 
kamowi Mołdawii depesz, jakie im w tym przed
miocie przesłali, i zostawienia mu ich odpisu, który 
to rozkaz przez rzeczonych konsulów wykonany 
został P Liehmann upatruje w kroku tym kolegów  
swoich komisarzy: francuskiego, pruskiego, rosyj- 
gkieoo i sardyńskiego, gwałtowno przekroczenie

s u *  e t
pisów kongresu, _ albowiem rzeczonych
■yi i konnsarzów, na komisarzy obowiązek,
rozporządzeń włożony ] tkiego cokolwiek się  
zachowania w tajemnicy wszysi ieg 7
odbywa w łonie komisyi, obowią:se1 P y z  
sztą przez wszystkich komisarzy pod • P
wodu więc że komisya może tylko dzila .
p lec ie , a komisarze nie mają prawa u J  1  
pojedyuczo lub tworząc frakcyą, urzędowycn sto
sunków ani z Dywanami, ani z rządami Księstw, 1 
ponieważ zresztą prezydujący jest jedynym orga
nem dozwolonych komunikacyj, p. Liehmann mnie
ma mieć prawo uważania w mowie będących ko- 
munikacyj udzielonych kajmakamowi mołdawskiemu 
za akt całkiem nielegalny i naruszający w spo
sób przeważny równie godność komisyi jak powie
rzone jój zadanie. Komisarz austryacki protestuje 
urzeto w imieniu swf go rządu i w sposób najfor- 
malniejszy przeciwko rzeczonemu postępowaniu ko
misarzy 5 francuskiego, pruskiego, rosyjskiego i*» r-

pruskie-

go, rosyjskiego i sardyńskiego do swych k 
sir H. Bulwer mniema, że komisya, aby !D 
nich sądzić winna być zaopatrzoną w 
odpis tych komunikacyj. Lecz z ogolnej wy 
zasady, sądzi, iż komisarze mają prawo komuniko
wania rozkazów odbieranych od swych rządów e -  
entom tychże rsądów, jeżeli prawo to udzielone im 
e*t przez gabinety, w których usługach zostają, 

lecz nie mają prawa komunikowania tego co się 
dzieje w łonie komisyi innym władzom jak tylko 
tym , z utórymi są w konieeznój korespondencyi po 
za obrębem m iejsca, gdzie komisya pełni sw e obo
wiązki. PP. komisarze: francuski, pruski, rosyjski 1 
sardyński oświadczają, iż protestowali z rozkazu 
właściwych swych gabinetów przeciwko bezprawiom 
j kich się dopuszczono w Małdawii przy zwołaniu 
Dywanów zastrzeżonych traktatem paryzkim. Prze- 
ciw-protastacya komisarza aust^yackiego nic odnosi 
się do postąpienia komisarzów sam ych, lecz sięga 
wyższych rozkazów gabinetowych. W ebec prote- 
staoyi tego rodzaju oświadczają pp. komisarze: fran
cuski, pruski, rosyjski, sardyński, wstrzymujemy się 
od usprawiedliwiania naszego postępowania, i wykazy
wania co było niedokładnóm i błędnem w argumentacyi 
p. Liehmanna, z czego zdamy sprawę właściwym na
szym gabinetom. Lecz oczekując skutku, uważamy 
za rzecz odpowiednią godności rządów, które przed
stawiamy nie brać więcój udziału w posiedzeniach 
gdzie zakwestyonować chciano nie tyle osobiste na
sze postępowanie, jak w łaściwość postępowania na
szych gabinetów.

P. Liehmann zapytuje czterech komisarzy wzwyii 
wspomnionych, czyli działają według rozkazu 
swoich rządów oświadczając, iż niemogą być więcó  
obecnymi na żadnóm posiedzeniu kom isyi, dopóki 
kwestya sporna przez ich gabinety roitrzygniętą nie 
zostanie.

PP. K om isarze: francusk i, p ru sk i, rosyjski i sar 
dyński odpow iadają, i e  w obec oświadczenia sta' 
nowczego jakie uczynili, niowidzą się obowiązanymi 
w dalsze wchodzić wyjaśnienia. P. Liehmann odno
sząc się do oświadczenia Sir H. Bulwaru, że niemoże 
wydawać sądu o depeszach przesłanych przez ko
misarzy, francuskiego, p rusk iego , rosyjskiego i sa r-  
dyń*kiego właściwym  konsulom w Jassach, zapytuje 
Safw et-E ffendego, czy niema przeszkód zakomuni
kowania komisyi odpisu depesz, k tóre ma w swych

Safwet-EDendi oświadcza się gotowym przedłożyć 
te papiery komisyi. PP. Komisarze: francuski, pruski,

S i H bsąd swój wydawać, l e c z  dla uzupełnienia informacyj 
danych pod tym względem komisy. PP. Komisarze 
francuski, pruski, r o s y js k i  .sardyński oświadczają 
się gotowyLi dać z tytułu wyłącznej tnformacy. pp. 
komisarzom: austryackiemu . angielskiemu odpis de
pesz, jakie właściwym swym “ u r i u w a j ą -  

S r  H Bulwer robi uwagę, że kwestya nasuwają
ca się t o  iesT uczynienie komunikacy. wprost przez 

się, to jest. uczy Mołdawii, dotyczy praw 
i misarzy kajmaka  ̂ traktowaną być mcżd

rty, 1 daleko s yy Porcie jak przez ko-
przez reprezentantów pf*y

" 7 o V  rv,prawach p o s i a n i e  . « » ! . -
szone. . jdkw _

Dan w Bukareszcie 3 sierpnia 1857 r.
następują poapisy •

Liehmann.—  T .l le j n .» d .-  Ę n lw e r .-  8,ehthof,n. 
Basily.—  B e n z i.-  Safwet.

k r o n i k a  m ie j s c o w a
H r a k o w  16 września

szereg par, który kilkakrotnie okrąiyl salę błękitną (ze
garową) gdzie odbywał się bal. Za polonezem poszły inne 
tańce, nie pierwćj przerwane a i po północy, w chwili za
proszenia do wystawnój wieczerzy, urządzonój zarówno 
z hojnością jak i wykwintnością, Cesarz raczył przejść 
do stołu cesarskiego z księłną Namiestnikową i zająć

w eszły do miasta (najwyraźniejszy dowód naszego  
twierdzenia, że Delhi nie jest i być nie m oże oblę
żone od szczupłego oddziału angielskiego P. R. Cz.) 
Bitur opuszczony prsez powstańców, zburzono.

L o n d y n  15 września. Wieczorny Globe donosi: 
Jenerał Havelok przybywszy pod Bitur, znalazł tw ier-  

wysadził ją w powietrze, a p rzeszed ł-z jednćj strony miejsce obok księłnćj, a z drugićj strony ld s ,  tę pustą, wysadził ją W powietrze, a p rzeazedł-  
obok p. Nazimow. Kilkadziesiąt znamienitych osób p lc ij SZy j flk się zdaje Ganges, pobił oddział powstańców  
obojćj, otoczyło ten stó ł: zaś przy drugich zasiadła r e -1 i pospieszył na odsiecz Luknowa oblężonego przez 
szta obecnych gości, któryoh liczba w ogóle do 450 wy- j  powstańców. (Bitwa w którój jenerał Haval ik pobił 
nosiła. Po skończonój wieczerzy, wznowiono zabawę, k tó ra !powstańców i o której już wczoraj samieszczona d e -  
się zakończyła po opuszczeniu balu przez Cesarz*. “ j peszą z Londynu doniosła, miała zajść o U lipca pod 

—  Knryer W arszaw sk i czyniąc wzmiankę o domu |  Ipuralunge nad Gangiesem P. R. Cz.) 
inwalidów w Tykocinie, podaje wiadomość, iś zakład ten i L o n d y n  15gO wrzeŚnis. Dzisiejszy^ Morntng^tOSt
powstał w r. 1836 i jest dziełem Krzysztofa Wiesiołow 
skiego marszałka nadwornego litewskiego. Podług pier- 
wotnćj erekcyi mieściło się w nim 12  tu śołnierzy szla
chty, z których kałdy miał oddzielną izbę i 20° l ł P 
ówczesnych rocznie na swoje utrzymanie

podaje jako niepewną wiadomość, iż Nane S ,hyb  
odebrał sobie życia wraz z całą rodziną. Prócz je 
nerała Havelok, jenerał Nail idzie na odsiecz An
glikom w Luknowie zamkniętym. W Patnie 1 w Be
nares (w  średnim Bengalu) odkryto sprzysiężema.

—  Dochód z koncertu danego w upłyniony wtorek! Władza Bahaduru jast dotąd w ierną Anglikom. C zte- 
w „Thiergarten“ w Berlinie na dochód pogorzelców Bo-1 ry pułki sipojów zbuntowały się nie W Ditavor lecz  
anowa, przyniósł 7 02  0 talarów. J w Dinapur.

—  Tegoroozne Wina mają być wyborne i łączyć w so-1 J a s s y  13 września. Wybory duchowieństwa odby- 
ie przymioty win z roku i  ig 0 i 4  j g 0, albowiem! te na dniu 1 0  b. m. wypadły jak następuje: Za pier

wszych wyborów (przed 8  tygodniami) 4ch tylko 
wyborców z duchowieństwa głosow ało (wstrzymali 
się bowiem na rozkaz Metropolity); teraz ẑ ®lazł',  
się w pierwszóm zgromadzeniu wyboresóm i i )  w y
borców. Archimandryta Neofit Skriwan, unionista, 
profesor seminaryum w Sekoli wybrany z> stał 137 
głosam i. Przociwnik jego i unii, otrzymał tylko 2  
głosy , a Silvano ogłoszony

bie
1 +  46 —  57. Liczby dowodzą najlepiój.

—  Według depeszy telegraficznej z Turynu, drut te
legraficzny mający połączyć Afrykę z wyspą Sardynią 
doprowadzony został ai o 1 0  mil od przylądka Trulada 
na wyspie Sardynii, a następnie uzupełniony drutem

Malty. Ten ostatni wszelako urwał się. Anglicy za
mierzają w przyszłym miesiącu drut ton wyłowić, aby
komunikacyę w Spartimento przywrócić. |g ł°sy, a Silvano ogłoszony za pierwszym roztm

—  Pewien Anglik znakomity zwiedzając temi cza*y|jako wybrany, otrzymał teraz 1 g łos. W  Zgroma- 
Francyę południewą, oglądał klasztor Trapistów. Przeor I dzeniu Ihumenów (naczelnicy i rządzcy trk nazwa- 
przedstawiał mu z kolei zakonników skazanych na w ie -lnyCh świeckich klasztorów), wybrani zostali jedno- 
czne milczenie i o jednym z nich rzekł: , Widzisz Pani g łośn ie  obaj biskupi Filaret Skriwan, rektor sem ina- 
tu nieszczęśliwego żołnierza, który wśród bitwy uciekł z l ryam w Sokoli i  brat Neofity Skriwana, tudzież Ka- 
placu ze strachu przed ogniem działowym, a potem 1 Unik superior klasztoru w Slatynie i siostrzeniec

rozpoczy o stratę honoru wstąpił do klasztoru". Na keI Metroplity, obaj unioniści,
słowa braciszek przedstawiany nagle pobladł, gniew 
duma błysnęły mu z oczu i straszliwa walka jaka w głę
bi jego duszy wrzała, wystąpiła na twarz i skurczyła 
jój rysy; lecz nagle spojrzawszy na krzyi, zakonnik sło- 
i ył ręce, upadł z pokorą na kolana przed przeorem i po
wstawszy spokojnie odszedł. Anglik wzruszony tym wi
dokiem zapytał przeora, dla czegoby tego nieszazęśliwego 
pokutnika tak srodze oskarżał. —  „Mój lordzie, rzekł 
przeor, uczyniłem to , aby Ci pokazać jaką ma władzę 
religia. Braciszek ten był jednym z najdzielniejszych o- 
ficerów, który walecznością swą słynął. Widziałeś walkę 
jaką w nim obudziło niesłuszne moje oskarżenie, aleś wi
dział zarazem i pokorę z jaką je zniósł.

T u r y n  13 września. Podanie kilku opozycyjnych 
tutejszych dzienników, jakoby minister toskański 
Buoncompngni wyjechał z F lorencyi, eby uniknąć 
widzenia się tam z Papieżem, o tyle się prostuje, iż 
minister ten otrzymał od sw ojego rządirżądany ur
lop, ale pod warunkiem, aby zaczekał na przyjazd 
Papieża. Przedstawiał się on Papieżowi wraz z Cia
łem  dyplomatycznćm i wyjechał z Florencyi dopiero 
po odjeździe J. Świątobliwości.

i z i g r i m c z m
Krakauer Ztg  podaje na

zasatóe“ T i” ” oanych‘*dónie.ień wiadomość o pożarze
n , ,  niezawodnym 8 dm gobie na,
D«b,cy, , i  ogień powstawał t a m ^
stępujące, i że około 4 0  d „ ^ ś l iw ie  odkry
w k a  stodół zgorzało. C zw arto  dm ̂  ^  ^  
to ogień w chwili jego wyb ^  w

że wzystkie te pożary były podłożone, a śledztwo w tym 
względeie rozpoezęto. Dla pomieszczenia i wsparcia p0g0

rzel^w  przedsięwzięto kroki ^ 8̂ ; wie Dr 0gs&kow_

ski, obecnie^Radzca dworu, naczelny ^go
Ducha w Warszawie i członek rady le^rsfaój Królestwa 
Polskiego, otrzymał świeżo order Ś. Stanisława klasy 2 ój. 

-  Bal dany w samku w Warssaw.e w dm u wuenm

Kurs papierów puólicanycfi i pienięó/.y
Wiedeń. Kursa telegrafioum  a 4. 16 wrześaia. — Auga- 

burg 1051/,. — llambarg 76’/t . — Londyn nłr. 10 kr. 11. — 
Paryż 131%. -  Agi* sd słota 7%. -  Motallkl 6-prooontow 
80*/,,. — Metaliki B. 5 -proeent 95 Pośyoska narodowa 5- 
prooont 82*/,,. -  Obllgi Indom, galiayjskie 6-proeeuŁ 78.— 
Metaliki 4 ‘/,-proo. 7 1 — Metaliki 4-prooon. 65%. — Metaliki 
3-proo. -  Loay r. 1834 334. -  dtto s roku 1839 140*/,—  
Losy s r. 1854 4-proo. 106*/;, — Akeye Bankowo 958 V, — 
Akeyo kolai żatas. półnosadj 1700. — Akoye kredytu rucho
mego 204*/,,

K u rs  k r a k o w s k i  * 4. 10 wrieśui*. Kubio srebrne n* 
monetę polską żą4. t 0 2 , pfaoą 101 . — Banknoty austry- 
ackis: aa 100 sir. rak. żąd. słp. 424, ą^l. — Praski
kurant: sa 150 słr. mk. żąd. talarów 97%, płaoą 96’/,. _
Cwauoygtory żąd. 107, pł. 106%. —  Imporyały ros. śąd.
Or. 8 kr. 18, pł. słr. 8  kr. 11 . _  Napoleon d’ory 2 0 -frank. 
ż,d. słr. 8  kr. 1 0 , pł. słr. 8  kr. 4 mk. _  Dukaty wain, 
holend. śąd. słr. 4 kr. 47, pł. s łr. 4 kr. 42 mk. — Dukat, 
nustr. «ąd słr. 4 kr. 49, p |. słr. 4 kr. 44 mk. -  Listy za
stawne polskie s kupomwH bież. i. 99%, pł. 98%. -  Listy
zast. galio. * kuponami iąd. 82•/,, płaay 82. -  Oblijaoy*
iudm. s kupon. ią i . go, p |. 7 9 . _  Nowa pośyoska naro
dowa z r. 1854 ż. 82%, płac, S2%.

K u rs lw o w sk i  1 d. 12 wrześ —Dukat holenderski *«• 
4 kr. 45. -  Dukat oes. złr. 4 kr. 49 . -  PMuperye* rosa 
«łr. 8 kr. 18. _  Rubel ros. słr. kr. 36. -  Talar pr.ski

Cesarz Alebsauder wyjeżdża wo środę 16gD po 
południu z Berlina udając się do W ejm aru, a po
tem do Darmitadtu i Stuttgardu. Dnia 2go  ptżdzier-  
uika wróci z Cesarzową do Berlina i zabawi do 4iro 
w ieczór, poczem przez W rocław , W arszawę i Ki- 
ów wróci do Petersburga, gdzie w edle programatu 
podróży, stanąć ma 23go  t. m. Ks. Gorczaków towa
rzyszyć będzie Cesarzowi w podróży aż do War
szawy, skąd wprost wyjadzie do Petersburga.

W  Berlinie krążą wciąż pogłoski, iż król Pruski 
zjedzie się  z Cesarzem Napoleonem, c o  jednak zda
je się być bardzo wątpliwem; potwierdza 
w ieść o przyjeżdzie Cesarza F r a n c i s z k a  Jozefa do 
Berlina, w  tym jeszcze miesiącu. Mówią ta e o Pf*y- 
byciu Cesarza Aleksandra do ^ o z u  pod Chalons 

i « ____  _ •  w depeszy paryskió p o-Presse  wiedeńska podaje w depeszy paryskiój po- 
ołnsbe którói słusznie niewierzy, dodając do mój 
z n a k  zapytania, iż królowa Wiktorya zjed d e się we 
Francyi z Cesarzem i Cesarzową rosyjską. Na ra
t u s z u  paryskim robią przygotowania do uroczystości 

i n r v c h  8ię odbyć w październiku. Po skończeniu 
wyborów w  Księstwach Naddunajskich ,  p. Thouve- 
nel przybędzie do Francy 1 za urlopem.

Za względu na półurzędowe znaczenie przypisy
wane dziennikowi Jou rn al de F ranefort, słowa je 
go powiedziane św ieżo ze  w zględu na obrady Sta
nów holsztyńskich nad kenstytucyą, wielką mają 
wagę. Dziennik ten m ów i, że  odrzucenie en bloc 
projektu rządowego bez wzięcia go pod obrady, 
wspiera zamiary ty ch , którzy użyli kwestyi parla- 
montarnój ta  narzędiie do agitacyi, a to da powód

słr. 1 kr. 32V,.-Polaki kurant i pijaiosłutówk* „4w państwom zagranicznym do wmięszania się w tę w y -  
n - -  Galicyjskie U.ty uaatawn* ** 10°. *,r- ^ opon .lflczni9 niem iecką sprawę i przeszkodzi Związkowi 
*łr. 81 kr. 39. -  Galicyjskie obli**** ,nde,”“‘ 4w łłr . ? niemieckiem u w  podciągnięciu jój pod *w ją kom -
słr. 78 kr. 40. — 5 %  Pożyw ka oaroćowe be* p petencyę; t a  bowiem wtedy tylko niedałaby się za -

. . .  - - ^ 1 “

• -  " r . - S . ^  “
wa pośyoaka 64. 0a ałota 7%, *d erebra

przeczyć, gdyby Stany zaniosły do Bundestagu sp e-  
cyalne zażalenia. Bezwzględne z»ś odrzucenie pro
jektu konttytucyi, pozbawi Bundestag sposobności 

- ' Danię).lei śelannćj półuoo. 167 . — ^  p^eaka ostatnia na- i w m ię s z a n ia  s ię .  CP- D a n ię ) .
5 %. -  ObU,. uwoln. _  f Szlachta stanowa księstwa Lauenburgskiego uchwa

13 irrześni*.

U W U I U .  , ,  j e    „  W 4 I I B V U W  w — ------  ^  » v . .  „  „

rodowa 82%. -  Prome»»y _  Za pćłlmperyały zanieść {rzed Bundestag skargę przeciw rządo-
K u rs w a r s z a w s k i’ * łk, rtowe oprćos kuponn i  ' w i duńskiemu. Priedm iot ten  wyjaśnimy.

d‘3i r k 6 A °P' ^ " k a p o *  r. 1 k. 80. -  L la ty  .a .ta w n o  |  
ra. 88 k. 45, wartość kap 74%, wartość kupo .u
III okreau opróo* kap. v
k*f  18‘/ .. 4



CZAS z czwartku 17 w łośnia 1857.

P r*yjech ali od  15 do *.f\ r'yr z o f,n'a'
HOTEL POLLERA. Zwierzchowski Tytus * W?gier. Go- 

łyńskn Helena z Gasteinu. Kogenforst Albert a Wiednia. 
Tempi Jan ze Lwowa. Kotzeboe W ilhelm * Mołdawie Gep
pert W ładysław  z Ziempniowa. Wolansk. Erazm zW roo ła-!

W‘lł»yj-eeA‘a //‘: polski Gajaki iTaroell dó j
Wiednia. Mikułowski Jan do Kobylan. Ostrzeszewicz Henryk j 
dn Pniaki Marzulles Joachim do Rogyi. Goobel Hermann do 
Lipska. Bergson Michał do Wrocławia. Muller Albert, Bie- 
brach Otto H o g e n f o r s t  Albert, Kotzebue Wilhelm do Prus.

HOTEL' BREZDENSK1. Mieozyeław Bobrownieki obywat. 
z Jrfworznla. Maksymilian Zątkowski z Opola. Franciszka 
K ie n u w ic z o w a  z  Franoyi. Markus Bisuer z Mysłowic. Rudolf 
Romer, Stanisław F/orenty ni z Roeyi.

HOTEL ROSYJSKI. Erazm Wlśnicki, PaWełEritkó w z W ie
dnia! Józef Losohner z familią z SfeegedynU. BomiaiR Broch- 
nocki z córką z Karlsbadu. Ludwika baronowa Horoch w ł 
dóbr z córką, z Pistorowiot Mieczysław Bobrownieki właśo. 
dóbr z Galicyi.

W yjechali: Antoni Wojszycki właśo. dóbr, Jan Borkowski 
w łaś. dóbr do Rosyi. Bogdan B r z e s t r z e l s k i  c. k. wachmistrz 
do Weiskirchcn. Ferdynand' Meser c. k. rotmistrz do W a- 
dowip. Olga Beyzyn w łaś. dóbr ? familią. Klementyna Beyzyn 
właś. dóbr do Drezna. Matylda Paszewska ob. z córką, Am
b ro m  Zaborowska właśo. dóbr, Józefa Bardzińska w ł. dóbr, 
Rozalia Michałowska do Polski. Antoiiina' Kotarska ob. z cór
ką db Wafszawy.

HOTEL SASKI. Wanda Niwioka obyw. z Bojakowy. Leo- 
kadya baronowa Gostkowska obyw. z Rogowa. Mieczysław 
Harszałkiewicz obyw. z Galioyi. Sabina Denkier żona naoz. 
r  familią z Brzostku. Wincenty Piątkowski z ifoobf i oórftą; 
Anna hr. Romer dziedz. dóbr z Marienbadu. Hilary Podoski, 
Jakób Podoski dz. dóbr z Sąoza. Ferdynand Kozubowski ob. 
z familią z Dzikowa. Feliks Skrzyński z Kuohar.

W yjechali: Ludwik Bajer dz. dóbr, Kazimierz Brzeski ob. 
*»' Polski. Edward Rozwadowski dz. dóbr dó Galieyf. Augu
sta i Teodora Sohreder artyśof opery, Marcin Wodzieki do 
Nowego Sąoza.

Bogato uposażone c. k. uprzywilejowane
TOWARZYSTWO 1JBEZPIECZES

\

KOLEJ ŻELAZNA
o o d s lo n n le .

Pociągi otobowe odchodzą z Krakowa:
-  : SI: '3  't •

o godzinie utój min. 30 z rana; 
e godzinie 9tdj min.- 30 wieczorem.

Do Wlsdnlą

Do W rooławia 
I W arszawy

Do W ieliezki. {

I d godzinie 6tdj min. 10 z rana, 
o godzinie 3dj min. M  po południa

|  e godzinie Bój min. 80 z rana.

Przychodzą do Krakowa-.
( o godzinie 6tdj i i z .  30 a rana.
(  o godzinie Bój m ii. 36 po południu. 

,  . I* a godzinie lOtój min. 40 z rana.

• ! *

■ Djbisy

gjWioUozkJ . (  •  «Mj min. 40 wioozorem.
■ Wiednia . . j o  godzinie lltś ij min. 36 przed południem.

j o godzinie 8dj min. 16 wieczorom.

WdrtttiMry j d godzinie *dj min. 66 po połndnln.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.
{ o godzinie l l td j  min. 16 przed południem, 

o godzinie 3d) po półnooy.

t  Krakowa do Deihbióy:
1 o godzinie 34] mfn. 37 po południ* 

przychodną - • j „  godzinie l ł td f  min, U  w aoby.
— w i j — l l » ^ żl l e . rl . 1  i i z ................

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ŻBOŻA

aa  Targowicy puH icznej w  Krakowie w trzech gatunkach 
-Łjk  tvkowane.

Ul. Gatunku
Wyszczególnienie 

produktów

S e t.

COMMMALB
di Assienrazioni

m m  r

ustanow iło A gency o dla Krakowa i je g o  Okręgu,

w bandln STANISŁAWA FE!\T l(H A
gdzie wszelkie zabezpieczenia budynków, fabryk, mebli, sprzętów, bielizny, 
towarów, krestencyi, bydfa, tak w mieście jak i na wsi od szkód ognio

wych, a ziemiopłodów od gradobicia

po najtańszych premiach się przyjmują.
(9 1 7 -3 -6 )

STANISŁAW FE1ITUCH,
Agent ubezpieczenia w R y n k u  G rłów nym  N r. 16 w tak zwanej Szarej kamienicy’

Of7'1! Mydła Lekarskie
n t t ^ ł o k J f a d n i e j  p r z y r z ą d z o n e  n a  z a s a d a c h  c h e m ic z n o - f a r m a c e u ty c z n y c h ,  s p T  CIW (i% O fi€  

najpórhyśtriiejs*em i s k u tk a m i  w ie lo r a k ic h  um iejętnych ro%biovow i pvuktyc%nych %astołtowciTiy
|  n a j ś ł a . i * a r i n i e j  i

fiajpóm yśtńiej 
zalecają się jako najniezawodn ejszó pp. Lekarzom i Publiczności

0 1 2 )

pszenicy 
jarój do

zimo. 4 
siewu — 

żyta j 4 . 3
w jęczmienia 
„ owsa . . 
w prosa . .

:  f f l ' . •
n grochu pieoh.
» rzepaku nim.

-. » rzepaku letn. — 
font mięsa wołowego 

i) r, * dro' 
r  PolędW. Woł. 
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Mąki ż pod krupek „

Z Magistratu m.

zr kr.zr kr.

4
Krakowa 15 września 1867

Sztuka w raz z  opisem kosztu je mon. kon. kr. 
My d i d  z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

skrofułńch................................................................. 32
M ydło gtafitoioe W Zastarzałych chorobach

skórnych ............................. ......................................20
M ydło terpentynowe w porażeniach 20
M ydło benzoesowe w” szorstkości s k ó r y . . .  2 3 
M ydio kumforowe w gośćcu (rheumatlsmus) 2 0 
Mydło z  jodkiem siarki w zastarzałych 

ośypkach . « .  . . . . . . . . . . . .  . . . . . . . . . . . .  27'

następujących 12  rozmaitych rodzajach: 
Sztuka w raz z  opisem kosztu je mon. kon kr.

M ydło smołowe w łuszczeniu skóry  20
Mydło z  tłu szczu  wqtrób miętusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy
niszczających ............................................................ 2 0

M ydło iółciow e  w nieczystości skóry . . . .  20 
M ydło siarczone  w osypkach skórnych. . .  2 0 
Mydło rozmarynowe do obmywać wzma

cniających ..................................................................2 0
M ydło amoniakalne W  stwardnieniach . . .  2 o

W  K r a k o w i e
n a d s z e d ł  n o w y  t r a n s p o r t

w różnych gatunkach, z których na cały pokój kosztują nik-
5, 6, 8, 10, 12, 15, 20, 30, 4 0 , 5 0  złr.

jako tez i próbki z jeszcze wykwintniejszych, to jest nasy  
pywane lab zo srebrem i złotem, również i szlaki do tychże

(841-8-1*)

Załączające się O p i s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, ^  
jak  niemnićj podane są W nich rozlicżńe sposoby onych spotrzebowania, do czego postać m ydła  jako  ̂
najpraktyczniejsza  dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła-
twiń pacyetitowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza Zastosowanie ^
daleko powszechniejszych  i działalniejszych środków. ag

~  MYDŁA LEKARSKIE sprzedawane są tylko w tabliczkach 2 1/ i  uncy] ważących i po obu koń- rgg 
each opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak  obok. J e d y n y  wg 
W kład ha KRAKÓW  w aptece A. Aleksandrowicza  pod Złotą Głową w Rynku N. 2 3 8, ^  
we L W O W IE W aptece Fr. Tomanka i w ST A N ISŁA W O W IE w aptece Jana Tomanka. | |

r/ Tv

[Woj Znany

l i i  1
W Poznani

p r z y  p la o u  W IL H E L M O W S K U g , polecam szanownej 
Publiczności łaskawym wzglfdo®-

f  9 B . $U i**Wó(U 
D o  H a n d l u  

w P o g n a n iu

z m ia n a  p o m ie s z k a n ia .
Dr. Lean Orunberg adwokat krajowy mieszka teraz w ka- 

m euicy pon“ Strzelbiokiogo pod liczbą 101 gmina 1 Pr *y 
icy Grodzkiej w Krakowie. (865-9-15)

Przy ulicy Grodtkići pod L. 223,  w domu Wgo Goebla —  do s k ł a d u  Fortepianów —  
znakiem „ZŁOTEGO FORTEPIANU nadszedł transport w komisie przfsłecy z iednia

MEBLI ŻELAZNYCH
| wszystkich jakich  tylko potrzebować można do umeblowania pokojów, jako to : stołków pojedynczych, 
i kanapek pokojowych 1 ogro owych, ekranów, stołów, stołków polowych s k ł a d a n y c h ,  ur*^ ze^  toaletowych 
i powozików ruchomych salonowych dla dzieci, garniturów prostszych i bogatych, Pojedynczych lab
| ze sprężynami francuskimi, także dla dzieci bardzo praktyczne w urządzeniu, konso e z marmurami i 
j rozmaitych innych drobniejszych rzeczy. Zwracam uwagę interesowanych na to, i i  ®e e te są nie z la- 
I nego żelaza, które w przypadku zepsucia są już nie do użycicia ani naprawy, Przl'ciwnie są z kute- 
I go żelaza, a zatem dające się bardzo łatwo i to przez pierwszego lepszego ślusarza, a nawet i k 'w ala  
j (na wsi) w przypadku zepsucia napraw ić: są lżejsze niż drewniane a do pakowania są bardzo prakty- 

gdyi p0 największćj części dają się składać.
MET1 m.M BIS. T T  KBZ H 7%

j zaś wyborowych fabrykantów są do pozbycia z zaręczeniem ich doskonałego wyrobu są rrzechowe, 
j machomowe, pal,sandrowe, od ceny 825 aż do 600 złr. mk. Przyjmuje się w stare instruments,
wypożycza się o mieszkań, lub przybywszy w godzinach umówionych, m w k ładzie , na co
pokój oso ny urzą zony ni został. Obstalunki z zagranicy przyjmują się ta  listami ran wanemi i na iy- 
ozenie strony, odstawia się na miejsce rzecz zamówiona. —  KRA KÓ W . ( 8 9  2- 2 - 6 )

a a i B B

W Krzeszowicach
w okręgu Wielk. Księstwa Krakowskiego jest do sprzedani* 

z wolnej ręki

MIS ffllMlM
mający własną h potekę z gruntem mórg 10 wynoszącym, 
oraz z wszeikiemi zabudowaniami gogpodarczemi — B liższą  
wiadomość udzieli pan Domagalski w Ekspedyoyi „Czasu 
lub na miejsou p. Ludwik Bogaoki. (880-3)

Wdowa jeszcze młodą i bezdzietna rodem z Prus. 
wykształcona umiejętnie i towarzysko, w polskim 
języku dosyć bicegła, we wszystkich kobiecych rę
cznych robotach doskonała, w domowym i wiejskim 
gospodarstwie zręczna i z doświadczeniem, życzf 

sobie albo za nauozycielkęlub za zarząd czynię w stosunku je
dnych ze swoich zdolności mieć stosowne miejsce — i jest 
zalecana przez Dra i profesora pana Schuberta.

Kraków Mały Rynek N. 625 na 2giem piętrze. (90T-2-3)

in Kunst-Gartner ans Wien, 25 Jahre alt, weloher di* 
gróssten und reichstcn Garten im In- nnd Auslandc be- 
sucht hat, so wie auch imFeld-und Wiesenbau, BewaS- 
serung und Trockenlegung derselben praktisohe Kennt- 
nisse besitzt, wunsoht bei oiner Herrsohaft unterzukom- 

men. Adresso H. Z Edu. Post restante Krakau. (909-3)

M 1H M
przybyły obecnie z Czerniowieo do Krakowa woelu uczę
szczania do uniwersytetu, żyozy sobie przyjąć o b o w ią z e k  
nauczyciela domowego do dzieoi lub też udzielać lekoye pry
watne godzinami— bliższa wiadomość u pana Domagalskiej

(910-3)Ekspedyoyi „Czasuu.

Poszukuje się COMIESZklME
w jednśj z główniejszych ulic, składające się z 3 c h  pO*
kojÓW i przedpokoju lub kuchni od ś. Michał#;

B liiszą wiadomość powziąść można przy ulicy Siennej 
pod L. 5 8 lia I I  piętrze. ( 9 1 8 -2 -*)

rii/OSTftZEŻKHiiA MBTEOBOLOGICZKE-
WyaTbzr. 
w Ha. por

°  łł* ‘
IS H  “332" 02

10 333 27 
10 8j 933 63

W lg .» -  
powietm*! * *rBV"f

Imię*** i *****’’ « « ł
51 pćł płn.zaoh słaby 
89 połud.zaohodni 
94 płn.płn.ws.

pegoda z chmurami 
pogoda

Antoni Kłobukowtki,  redaktor odpowiedzialny.
mgła przy poziomie

jS5ss»ł«..k .. •'
i W  a Ż E M K  i ' l

!'Ć St

t  5* O i- H ’7

Uwiadomienie.
Za zapłatę 9 zł,.. m. k . miesięoznie lub Z z ł r .  6  UT- 

m. tygodniowo— stołować sie można w domu pod L. 
przy ulicy Kanonnej na dole.

W  Drnkurni „Czabu.44

Dwie klacze
zaprzęgowe rosłe 9 i 10 lat mające są do sprzedania z**0*" 
nej ręki— bliższa wiadomość w Ekspedyoyi -Czaau“.

Antoni Czaphńskt, n ą d ie a  drak*mi.


